
w W i l n i e  f a i S  Lutego.. V. s. r o k u  1807

s. P E T  E P. S B U R G VS. <E t lutego. Wice
Admirał  Sieniaw in  7. w y s p y  Curzolo cl. r 3 gruuiiia r« 

1806 donosi, że U m y ś l i w s z y  zająć Curzolo i drugie  w y -  
t I)y  Calmackie  przez F rancuzów osadzone, ) rzezna-  
czył  do w ypraw y  okryta; Selufa.il, S. IJeleha,  M oskwa^ 
Jarosław,  } i lduin,  Dniepr ,  CJ crsou i 5 s ta tków kor. 
arskich,  na które  wzięto 2. b a t a l i o n y  półków strzelec­
kich i 3 i i 4 Czarnogórców i 5o; cl. 2B listopada ru_ 
szyła eskadra prosto zmierzając do Ci rzolo. ( dy o.  
k,ręt pierwszy zrównał  się z twierdza  t e y  wyspy,  Strze­
lać d> n i e g o  zaczęli Francuzi :  odpowj d a l i  Rossyanie; 
każdy statek tniiaiąc tw ierdzę  dal ognia ze wszyst ich 
dział ł)oku leVregO po 2 i 3  razy.  O  godzinie 2  z  

południa  stanów szy za wyst rza łem a r t n a t u y m  rzuci ły  
kotwicę. Ogie K e S s y i s k i  w e d ł u g  powieści  m i e s z k a ń -

W’ tz^ '  2 działa Francuzom, i pa rape t  z 'psował .  D* 
2 l i c e  Admirał  przełożył  ko imnendantowi n iep rzy ­
jacielskiemu.  ażeby zw ażaby  si ? p rzew yższa jącą /  pod­
da! twierdzę,  i klęskę cd rniasta i oUyWatclów niewin 
nych odwrócił;  oclpcWiedzinnó npornie ,  iż RosSjaiiOm 
nie  Francuzom klęskę odwracać p r / \ s ' o i .

D. 21) na świtaniu v j  sadzi t o wo jsko  o i  wiorsty 
od tw ie rdzy  pod kommendą  pu łkow n ika  Boissel to 
iest o kompanie  morskie, 6 strzelec ich, 150 Czarno-  
górców i F rzymorców,  ogól. m o t )  ludzi. i o w yła­
dowaniu i uszykowaniu ich W porządku należytym 
zrobiono 3 kolumny: 1 miał  prowadzić  Boboiedow, 2
Podpółkowmik W el iza rew ,  % Półkowi i . Boissel, rz ść 
W' reze rwie  zosta a z. "Wice Admirałem. Czarnogór-  
ce i p r zy  morce kolumnom przodkownli  ha rów tie czę­
ści podzieleni,  pod kon mendą brata Mel 1 epolity Czar­
nogórskiego fiabby Maików icza, Arehii r.andryty i Chc r  
Je ronionacha Stefana \Vuk< ticza, tudzież intiey s tar­
szyzny,  którey  zaufał naród znniacy waleczność każ ­
dego. Kolumny ciągną oddzielnemi drogami,  z góry 
na drugą przechodząc ażeby attakoWać mogły n ieprzy­
jaciół w reducie  leżącey o pół tora strzału ka rab ino­
wego od tw ie rdzy  , kt ra  er.ę naybardz iey  od ładu 
zasłaniała. I edi tę  opasywał n u r  f; ku t ry  ę arszyny 
wysoki . Z ief1rey stiouy gezie iest doslęphieyśza,  sta­
ły  2 a im aty ,  z drugie j  sięgały' b a t t e n  e twierdzy;  by­
ło 400 ludu co obrony,  vv twierdzy zostawiono samych 
kanomerów tylko i n 'ra i n i e w ie lk ą .

Zbl iżaią się ko lumny,  i ze 5 stron bpasuią redu­
tę ,  W  ice Admirał  za tr zym u 'e  się w Mi z ło śc i v. rezer ­
wą.  I  rancuzi  na przód postąpiw szy rok ów 5co sie­
dli za kamieniami,  i  naszych oczekiwali.  ( ’zarnogćr-  
oe pe zną ku niep.zy iacit-lowi, i ogień pieiwsi  ot wie* 
raią; Boboiedow p o s i l n i e  jcp wt mgnieniu oka. W  
drngiey stronie 7. ko lumny W c l i se re w a  i ap i lauowie 
Ribkin, Jzbat ,  porucznik  ^ ł o i e y k ć w  Liegr.a na czele 
kompanii  s trzelec ich poiku i>,  1 z yvielkiem meztwem

# c

bacieraią.  Boboiedow zagrzawszy swoich ludzi  do po­
m powania odważnego, odniosł ranę ciężką: tenże los

»    r. _____________

potkał  Kapi tana i P o r u r z n i ' a  iego kompanii ,  która gdy
tym  sprso tem  w zamieszenie  wpadła,  nieprzyjaciel  
k tó ry  iuż, zamyślał ucieka do Reduty, rzuci  się do 
nas. lecz al tak u t rzym ał  b i a t  Metropol i ty,  na czele 
:wCiego ludu 1 strzelców' od W i t  e Adn«irała przysła­
nych uderzył  walecznie i p r ędko  w bok lewy sc ra -  
kr.oł F rancuzów w iedneie.  Do tey i td i .a k  pode jść  
t rudno było dla hieustaiacegó ognia i e c /n e g o  1 z a r ­
mat ,  dopóki Rossy an e 2 dział nie wciągnęl i  l a  górę;  
te w' i ił ku wystrzał , ch z i i ły  p rzec iwne ;  a Boissel z 
łnorskim źolnieizem uderzył  na redu tę ,  przyłączyły się 
do niego inne w o jska ,  v  padamy rakoni* c do bramy,  
i  dzieło kończemy trwające więcey godziny.

Naza jut rz  o godzinie i o  ż rana W ice A dm ira ł  
każe okrętowi Jaros a w i 4 s tatkom z ł r c y i y m  iść ku 
tw .e rdzy ,  tegoż czasu żołnierz a t t a i n t  cci lądi ; zi s k  
d a i o ,  powstaie ze w zy tkich s tron baz cm ( g i n  silny'. 
Odpow iada  nieprzyjaciel,  i w  ki lka h ii ut  sil z d a ć  pi ze 
slając zwiesza f a g ę ;  Vt ięc 1 h s s j o n e  V> 1 1; czają ('o 
twiteidzy; ; ossyis o J m p e ia tc i s k ą  flagę ha i ruracl i  u t ­
kwiono.  Zabral iśmy w niewolę Pó ikcwiuka  Oflicy-  
«rów 3 żołnierzy 38p zdrowych i r a n e h y c K  I c le-  
g ńiepr/yiacielskich Dfi icyt rów H, ioo żołnietzy.  A 
r aszey s trony zabitych 3 Ofticy e rów,  żołnierzy z Czar  * 
hbgórtańi i  2t .  R a n i ' n i  1 ółkowmik Łoboieóowj t ' ; j i- 
tanówie ZdoW , Fotcth ikow, Sal inkcw, j orncżuicy Na-  
salin, V\ o i o  kt w ,  Krasowski ,  t . h e r n l  e :ow ( i « razy 
l .epeskin, żołnierzy tib. W twierdzy  /< obyto flag > 
F rancuzką ,  nr łna t  n u t a l l o w y r h  4 , żelaznych 8 z a m .  
n .unicyą, proci ta j 1 dów ęo, ładni ków w iele i o r ę ż » 
D. 5 po wzięciu twierdzy  V\ ice A< n : i < ł  był gotow 
iść w dalszą żeglugę, hfcz Wiatr przeszkadzał  k tó iy  
gdy się cdipier-ił d. 8 grtidi ia, Rossy; hie poszli ku  
wyspie t .esina gdzie t a zaiul iz  prżM jw szy  s tanęła na 
kotwicach es adra  miedzy nią i 1 raz z o. W ieczorctn 
okręta  płyhą do p rzygóika  tey wyspy leżącego pize -  
ciw Sołta; In miał nieprz.y iaciel ba Hery ą 4 armat  dla 
ut rzytnania  bommhnikacvi  db Spalali o i Lesina: Ros­
syanie ią minęli  bez żadnej  szkody; D. 10 W ic e  Ad­
mirał  uwiadomiony,  źe w' tey battei-yi iiie b« ;0 nad 
ioo  F rancuzów , wysadza i:Ł ląd 4cO swoiclij k tórzy  w  
pierwszym zaraz at tnku przymusil i  uifej rzyiacioł do 
zł ż tn ia  l)r< ni zwycięzca tu 1 ic nie stracił.  ! tę, wia­
l iśmy 4 Officveiów,  79 źołnieizy,  ai n.at żd t . lyto 2 
tnetai ioWjch,  tyleż żelaznych ni c c rm n .n n ic y i  i żyw­
ności, D.  11 grudn ia  zniszczywszy Lattei y ą * r a u c u z -  
Ją  eskadra podnosi kotwice,  d. 12 do t i a z o l u  p - 
w'raca.

Rzymskich  Kbśćicłćw' w Bossy i t M e t r o p i l t a  8 t a -  
n i s la W  SiestrzenceVi'icz Bohusz Jaśnie. \* iclmożi ym  
Jchmość Ńiężorn D ye teza lnym  Biskupom, 1 Ił rałnt('iTi, 
Kanonikom, Dziekanom, P eb.mcn’, Prow n< ia f ni, 
Rządcom Kościołów Świeckich i '( •••konnych, i szy i- 
k im  wyz nawcom "Wiary Rzymsko-  L a  Loire-icy. Oh*



wieszcza. Znaiomy św iatu  n ieprzyjaciel E u ro p y  i ludz 
kiego p lem ienia  Napoleon B uonaparte , opanowawszy 

opustoszywszy w ie le  k ra ió w , pokuszą się roz 
szerzyć swoie szkodliwe zam iary  i ku  gianico 
Possyi, O jc z y zn y  naszey. D obro tliw y  Alexantlei y -  
ciec sw oich poddan jch , k tó rego  Bóg prow adzi,  zna­
lazł się w  gorzkiey ludzkiem u sercu swem u po trze­
b ie , podnieść w P a ń s tw ie  swoim powszechne R u ­
szenie. Głos grożący niebezpieczeństwem  O jc z y źn ie  
naszey, w zyw a wszystkie stany do w ystaw ien ia  złą- 
czonemi siłami mocney ściany p rzec iw  potędze i sz tu­
kom  nieprzyjacielskim. T e n  głos wzyw’a i stan D u  
chowny stoiący u  O łtarza, do czynności odpow ied-  
nych  świątney W o li  Nayiaśnieyszego M onarchy  N a- 
fzego. Pasterze  D uchow ni ! W y  iesteście obow ią­
zani mieć s taran ie  o powierzoney w am  trzodzie , gdyz 
iest spoiona służba O jc z y z n y  węzłem  ścisłym ze s uźbą 
O łtarzową. Bóg, tw órca  wszystkiego, zrzodłem  iest 
porządku. lego praw ica  w y lew a  błogosławieństwa 
na Rządy, a kto tam uie  ten  tok  spokoyny, tak i  
burzyciel w ładzy  N arodow ey, nie m oże niebyć p rze ­
c iw nym  woli Bożey, przec iw nym  sam em u Bogu* 
Paste rze  D uchow ni oto ieżeli k iedy, to  te raz  po ra  
W a m  okazać gorliwość i p rzyw iązan ie  W'asze do 
powszechnego uszczęśliwienia. Przepow 'iadaycie słowo 
Boże przepasawszy biodra wasze p raw d ą ,  p row adź­
cie powi; i zonę wam  trzodę drogą łagodności do  
posłuszeństwa; Usiłuycie k ierow ać uapom inaniam i 
waszemi myśli i serca synów Kościoła, do służby 
O yczyznie  i Monarsze bez szem rzenia, do gorliw e­
go w ypełn ien ia  obowiązków, do stałego i mężnego 
oparcia się sile i sztukom nieprzyiac ie lsk im . Usi­
łu y c ie  tłum aczyć im z iedney strony; że śrzodki 
przedsiębrane  przez Rząd do odparcia n ieprzy jac ie la , 
są śrzodki k tóre  przedpisuie konieczność, że t r w a ­
n ie  powszechnego R uszenia , i długość lub krotkość 
n iepokoiu i trudności, zawisieć będzie  od dok a -  
dności, gorliwości i m ęztw a poddanych Rossyiskichj 
z drugiey  strony: że lękliwość i słabos<. a n a y -  
w ięcey  nieuległość i nieposłuszeństwo naniosą n ie ­
zawodnie nieszczęścia bez końca; źe iedność synów 
Rossy is kich prędko może zniszczyć zamysły zaw zię­
tego n ieprzyjaciela, w y tęp ić  iego przedsięwzięcia, 1 
uleczyć naniesione przezeń klęski; że z p rzec iw ka  
n ieporozum ienie  się, przedłuży one do n iezam ie­
rzonego czasu. Sposoby k tó rych  powszechny ten  n ie ­
przyjaciel używ a, nie w odwadze żołnierzów  iego, lecz 
raczey  w  podstępach i łudzących iego nam ow ach 
zaw iera ią  się. Bez w ą tp ien ia  pokusi się on zwodzić 
trzodę waszę chytrością i podcldebstwem. Lecz  ię-  
zyk iego, iczyk pełen  podeyścia i uiccia, znaiomy 
iest. Nie szukaiąc daleko dow'odow w iarołom nego 
sum nienia  Napoleona, zważcie ty lko klęski p rzezeń  
naniesione na nieszczęśliwych ziom ków waszych, k tó ­
rzy  przed  kilką laty n ierozm yślnie  u iego p rzy ie li  
służbę przypom nicie  sobie owę nieszczęsnę w y ­
p raw ę  w e  wszystkich publicznych gazetach opisy w a- 
nę. P rzypom nic ie  i owycli żalu godnych współoby- 
w a te lów  waszych  w ysłanych  p rzeciw  w yspiarzom  San 
Domingskim . Przypom nic ie  że z nich opócz p ięc iu ­
set, Anglikom dobrow olnie  w  niew olę oddawszych 
się i na  ich okręcie  u ieebaw szych , żaden niem al nie 
uszedł od zapalc/.y wości i m orderskich rąk Negrów. 
Spy taycie  się gdzie są fteraz, uzbro iem  owi do W łoch 
posłani z iom kow ie w asi ? w ie le  się ich  zostało w 
Calabryi ? ^Polski Legion k tó ry  gazety  w ie lokro tn ie

w ychw ala ły , n ie  składasię inż W’ięcey * owycli nie* 
rozm yślnie  w e  F rancuzkę  służbę wszedłszych, b y -  
naym niey ; tam tych  nieszczęsnych iuź n ie  masz i pa­
m iątki. Legion teraznieyszy Polski iest fnowo r e ­
k ru tow any . A iakęz nadgrodę o trzym ali ziom kowie 
wasi, k tó rzy  w iaro łom nie  poddali się w  ręce  F ra n ­
cuzów? Rekrutczyrzria, kontry  bucie i  rekw izyc ie  bez 
końca, iedyną  są im  za to  nadgrodą; Z e  Napoleon 
B uonaparte  nie mioźe w am  przed  oczy stawić ża­
dnych  zysków an i ze strony B e lg i i .  T ę  naszą R e ­
ligią m y w y zn aw am y  w Rcssyi bez naym nieysze- 
go ścieśnienia, i  tak  swobodnie, iak  gdyby była o- 
na  pauuiącą. Iednak  i na  tę  s tronę n iezm rużonym  
poglądaycie  okiem , abyście w  pokuszenie n ie  byli 
w prow adzen i  nierzetelnego i w  sposoby oszukania 
i u igcia  obfitującego Napoleona. Zna on źe P .eli-  
gia iest n a j tę ż sz ą  sprężyną, dusze szlachetne k ie -  
ru iącą . D rog  wyśledzić n iem ożna k tó rym i on p rze ­
dzierać się będzie do serc ziom ków waszych. Lecz  
w iadom o że n ie  m aiący źadney  w ia ry ,  iey  z a w ­
sze uży w a  za in s trum en t  polityk i swoiey; on dla  
ujęcia Egipcian, p rzed  M uftym M ahom eta w yznał 
p raw dz iw ym  prorokiem ; on dla pociągnienia żydów  
z  całego sw'iata, g ra  rolę spodziewango przez n ich  
Messyasza. N au k ą  i Ew angelią  oświeceni Pasterze 
D uchow ni ła tw o  w am , dać rozeznać mało w ie d z ą ­
cym  fa sz od p raw dy , i ich ośw iecić. Usiłuycie w  
naukach  waszych wytłóm aczyć obywatelom  ich  isto­
tny  in teress , p rzełożyć staran ia  i pieczę ich M o­
n a rc h y  p rzez  w ie le  lat  od ich doznaw ane, i  p o ­
myślność, k tó rą  się nasładzaią pod łagodnym  R z ą ­
dem  B erła  Rossyiskiego. Zw róćcie  ich oczy na s tra ­
szne klęski spraw ione w* s ą s i e d z k i c h  s t r o n a c h  p n e z  
chciwego i hardego ich  zdoby wacza, czyli r a c z e y  

pustoszyciela i na  Izy nieszczęśliwych ofiar pod­
stępów  iego i nieludzkości. A przepow iadając p raw ­
dę spraw cie  obrzydzenie  ty rań s tw a  depcącego p r a ­
w a  św iętobliw e narodów , i ludzkości, głuszącego głos 
sum nien ia  i g ł° s Boży w l .w ai gelii b izm ięcy. N ie -  
rnasz g tan ic  czynnościom ni zam iarom  tego w z ru -  
szyciela powszechnego pokoiu. Niemasz obrębu iego 
chciwości panowania. N ieprzestańnie  do zachw yco­
nych  nie sp raw ied liw ie  pańs tw , przyłącza i z a jm u ­
je  coraz drugie. Nie zna on słodyczy spokoynego 
onych uży tku  p rzez  surowość swoię, a  p rzez  b o -  
iażń  u tracen ia  tego, co przez  podstępy  zachwycił, 
k ręp u ie  h incuham i N arody  podbite. Siady iego 
zbroczone k rw ią. R ęka  iego gdzie się dotknie obala. N ie  
m ężnie  się iem u opierać, albo dać się uwieść pod­
le iego om an iem cm , iest icdi.o, co przynosić sie­
bie na  ofiarę iego chciwości panowania. Biada t e ­

mu k to  w padn ie  w  sieci zdradzieckie! szczęśliwy 
kto się o p r z e  n ieprzyjacielow i zawziętem u. Fasterze 
C hrystusow ey  trzody  w ezw au i do służenia p raw dz ie  
w p a ia j rcie synom  Kościoła wielkość n iebezpieczeń­
stw a k tó re  ich o tac z a ,  ieźeli stałość p raw dz iw ym  
synom O yc z y z n y  przyzw oita , zachw ieie  się W r a ż a y -  
cie iak  w ie l ka sława czeka w ie rn y c h  synów Ros- 
syi, k tó ra  dotąd iedynie , p rzy  pomocy Boga sp ra ­
wiedliw ość wśpieraiącego, w łada ła  orężem Rossyi- 
skim . O  iakźe słusznie te raz  dobrotliw y M onarcha 
nasz A lexander I .  b ierze  się do oręża; wdzięczność 
O jc z y z n y ,  b łogosław ieństw o p o tem k o w , i  n ie  zw ię ­
dła  korotia  w  wieczności, nago tow are  są dla w*y- 
konywaczow woli iego. N iechże  dni iego będą ia- 
ko dni N iebiesk ie  na z iem i, N iech Bóg da nam  
siłę, i  oświeci oczy nasze; abyśm y  ży li  pod cieniem



irgo, służyli Mu przez wiele dni, i  znalezli łaskę w
cezach iego.

Shulzy Kościoła Bożego oświecaiąc trzodę waszę 
Względem istotnych obowiązkow i powinności każdego? 
Wpaiaiąc łagodność, posłuszeństwo i męztwo, zatwier­
dzając w  nich prawidła wiernych poddanych i dobrych 
obywatelów, zasyłaycie modlitwy wasze do Naywyź- 
sztgo Pana, aby raczył spuścić na nas silnę swoię po­
moc dla odparcia nieprzyiaciela i przywróconia pręd­
kiego pokoiu i ciszy*, które są iedynym zrzódłem wszel­
kiego uszczęśliwienia. W  Sankt Petersburgu dnia a5 
lanuaryi 1807 roku.

W I E D E Ń  d. 1 lutego. P zad ogłosił, że w ro­
ku skończonym clo generalnego szpitalu ogółem przy­
jęto chorych 21851, 2 których Umarło 5o4o, inni o- 
zdrowieli, albo na mieyscu zostaią. Prócz tego znay- 
dnie się w mieście 10 drugich szpitalów, do których 
przez rok cały przyięto chorych 5664g; umaiło 4844-

W  Presliurgu założono dom roboczy, w którym 
będą przyimowani Indzie, którzy chcąc pracować miey- 
sca nie maią, i ci którzy dobrowolnie pracować nic 
chcą. W Oedenburgu otworzono wielką cukru rafi~ 
neryą, Blizko tego miasta leżące miasteczko 
Mar garethen przypadkowym pożarem utraciło 
■* l 8 domów cbróconych w perzynę. Uwiadomiony 
o tern X. Esterhazy z dóbr swoich dostarczyć bezpła­
t n i e  kazał mieszkańcom nieszczęśliwym, czego do w y-  
żywienia się potrzebować mogą.

Zostali Szambelanami Gesarskiemi X. Spada, Graf- 
iowie Stahremberg, Amade, Baronowie Hildbrand, Ger- 
liczy, Sachsengrun, Alma«y.

S E M  L I N d. ig  stycznia. N iew ątpliw e są do­
niesienia o pokoiu zawartym i ogłoszonym w całey 
Serwii między ludem Chrześciańskim i Porta 0 tti - 
mańską. 1 rzekonywa naylepiey o tern nasTępuiąca o- 
dezwa, którą do narodu wydał Synod zwołany do Se- 
mendryi, podpisana d, 2 w niebytności naczelni-a Czer­
ny znayduiącego się w obozach Belgradzkich, przez
W ice  Prezydenta i kommendanta piechoty Milen o 
Stoik, przez b onsyliarza Biskupa Belgradu Meleucyu- 
sza Leonty, i przez Konsyliarza Symona Markowicza- 
Powiadaią naprzód, że Serwianie widząc y - A-ałcone 
prawa swoie, zdeptane przywileie, ucisku zaś Turec­
kiego znieść nie mogąc wzięli się odważuie do broni 
■w r. i 8o4, i za pomocą Nnywyższcgo statecznie góro­
wali nad nieprzyjacielem od początku do końca, tiio- 
sąc życie na ofiarę, z narażeniem na zgubę familii
swoich, i cokolwiek mieli naydroższego. Pan Zastę­
pów wzbudził na ocalenie lodu Naczelnika Czerny, te ­
mu winniśmy zbawienie krain; 011 przyiowszy koro- 
mendę uzbroił wyćwiczył, nie/wałczonym uczy­
nił, i zaraz w  początkach na tym stopniu Serwią po­
stawił, że 5o t. mężnych liczyła do boiu.

Szczęście nigdy ua krok nie odstąpiło tego wo­
dza. statecznie porażał Muzułmanów, zagrzewał do wy­
l i  walości ziomków, zdradę i podstęp nieprzyjazny czy­
nił bezsilnym. Upadały iedne po drugich miasta i 
twierdze Im eck ie  przed oreżem iego: prowineya pra­
w ie  cała, Belgrad i Sabacz wyiowszv oswobodzoną 
została. Sciśniem w Belgradzie, gdy Bośniaków po- 
«i ek niosących widzą porażonych W a i ą  zgody. Przy­
bywa pośrednik Bekir; piszemy pokov; lecz nieprzy­
jaciel uwieść nas tylko pragno łatwow iernych, sam wa- 
runki uproszone połamał, Trzymaliśmy więc przez 
r°k 1805 3o t .  zbroynych w  polu, świadkowie niepo- 
■^"szeństwa Turków Belgradzkich rozkazom Selima 5.

Nadszedł role 1806; Serwianów zwołano do potrzeby 
60 t; wkrótce było jhas zbroynych 100 t, bo iuź me  
z samemi tylko Janczarami w Belgradzie i Sabacz zam. 
kniętemi, lecz Z armią Sułtańską od wschodu przysła­
ną, z Paswanem Oglou rzecz nastąpiła.

Bóg pobłogosławił zamiarom czystym naczelnika 
Czerny; widzą ziomkowie, iak szczęśliwy skutek wy-, 
niknoł z ustaw od niego wprowadzonych, gdy lud 
dzielił na półki, brygady, i dywizye, tworzył korpu­
sy grenadyt rskie, strzeleckie, dragonią, artylleryą. Tym  
nowościom zbawiennym wińniśmy sławę w świecie na- 
bytą, powagę u nieprzyiacioł, niepodległość oyczyzny. 
Rycerstwo nasze nie tylko bronić mocne było własną 
granicę aletei naieźdźać Bośnią i Bulgaryą, oddaiąc 
Muzułmanom klęski w kraiu naszym sprawione. Star­
szyzna widzi się obowiązaną oddać sprawiedliwość nie- 
poruszoney wierności, mę/twu niezachwianemu, gor­
liwości o dobro powszechne wszystkich Serwianów. 
Zwyciężyli nakoniec armie Snłtańskie, wygfaney ten 
był skutek, iż Sułtan Ugodę dawno pożądaną kazał pod­
pisać, Belgrad i Sał acz nam oddać. Których twierdz 
kommendanci ponieważ opierali się Woli nayWyższey, 
Czerny przeciwko nim ruszył 3 wielkie dywizye woysk 
narodowych pod kommendą Namiestników Czarapic, 
Slanoila. Nenadowic. Czyhności ich pierwiastkowe 
Serwianom nie tayne, końca pomyślnego niech czeka- 
ią spokoynie. Naczelnik dzieło przez się zaczęte u- 
wieńczy wkrótce ZUpełnem rugowaniem z kraiu Mu-, 
zułmanów, iak mieć chcą zawarte traktaty, których 
warunki poźniey ogłosi.

L O N D Y N  d. 6 Stycznia. ZaWcżora Z Port­
smouth wyszły pod żagle razem wszystkie flotty do 
różnych portów i części świata przeznaczone, w cgól- 
Uey liczbie 700 okrętów Woientiych, kupieckich, prze- 
Wozowych, Podobny widok rzadki na świecie, w An­
glii nawet nigdy prawie nie zdarzony; Zciągnąć mu­
siał koniecznie licznych spektatorów; port, brzegi, do­
my ludem okryte były. Wyrachować trudno, iak w ie­
le milhonów kosztuie skarbowi i kupcom ta flott.a, 
tiudi icy ieszcze z iakim zyskiem powróci. Do morza 

śródziemne, o idzie wiele statków pod zasłoną okrętu 
Malta od 80 armat i 2 fregat, do Jndyi zachodniey 
Większa liczba z okrętami ^Ctorges i Barfleur od y8 
armat: inne do Lisbony, borto, Jndyi wschodniey etec. 
Wszystkie z przyzwoitą strażą statków zbroynych.

Uo Buenos AyreS nic nie posłano: albo w iem smnt- 
na wiadomość przyszła, że osadę swoią odzyskali Hi-  
szpani. G, Beresford i cała iego dywizya w  lipcuna  
ląd Wysadzona, w boiu poległa, raniona lub w  nie­
wolę wzięta. Wiadomo co Minister Howick powie­
dział w Parlamencie przeciw Kapitanowi Popbam, 
który nie tylko Własnym domysłem przedsięwzioł wy„ 
prawę nieszczęśliwą, alę nawet kupców Angielskich 
Wezwał, ażeby korzystaiąc z pi erwszey chwili, ładow­
ne towarem okręta posyłali do naiechaney Ameryki 
W nadzieię pewnego zysku i wielkiego • Każdy iest 
dziś troskliwy o 100 statków na tę odezwę wysianych 
do Buenos Ayres, które poniew-aż nie razem wyszły 
dla pośpiechu zbytnego, nie tylko w  drodze doświad­
czyć mogą przeszkody od korsarzów nieprzyjacielskich, 
ale nawet zawinąć do portu iuż osadzonego żołnie­
rzem Hiszpańskim; chociaż eskadry Angielskie nie prze­
stały krążyć przed uściem rzeki Plata, ostzegaiąc swo­
ich o tey odmianie.

Nie mniey pewna iest wiadomość o zaszłych od­
mianach w  S. Domingo. Christophe następca zabitego 
Dessalines, Wydał odezwę do źeglarzów Europeyskich



i Anier} kańskich, zapraszaiąc ażeby odtąd srnia’o za­
witali uo portów toy wyspy, pewni bezpieczeństwa i  
handlu zyskownego. Niewiadomo, czyii w  pierw- 
szeni zamieszaniu, mkie rewoiueya niespodziana spra­
wić musiała koniecznie, zechce ktokolwiek z lanego 
pozwolenia korzystać. To pewa, ze Dessalines był w szy­
stkim obmierzły dla nieznośnego okrucieństwa. O śmier­
ci iego następuiacą wiadomość odebrano w 1 hiladel 
iii podpisaną przez woiennego i morskiego Murzy now 
Ministra ( erin, i kommoiidanta 2dywizyi zachódmey
Szefa sztabu Ci. Pelhion.

W południowym departamencie rzez straszliwa 
nastąpić wkrótce miała; tyuące ludzi niewinnych iuz 
padam na ofiarę meubłaganey zawziętości rządzącego 
Dessalinos; przyczyna gniewu niewiadoma; lecz G. Mo­
reau 1 .inspektor Mentor odebrali rozkaz wtargnąć do 
Cayes powietn. i mieszkańców wycinać. Odarj to ża­
rn vsł o egodziwy, koinmendant Quagna morderców 
poyinał. Obywatele ostrzeżeni, co z niemi uczynić 
chciano, obieraią raczey dać odpor niż podle ginąc. Co 
gdy usłyszał woienny Minister Gerin, i G. Peron i 
A oval, postanowili niemieszl aiąc złączyć się z ludem 
odważnym; przystępuią do związku ii. Petlnon i Am- 
broise. To wszystko stało się przez d. i 3  i paź­
dziernika. D. )5 wodzowie pomienieni na czele b 
p łhrygad pieszych, 3 szwadronów dragonii ruszaia do 
Leogaue, i to mieysce iakoteż Port au Prilice obey-
niuia bez odporu.

G. Germain człowiek podeyrzany poszedł do wię­
zienia. Następuiącey nocy pokazała się straż przednia 
woysk rzadcy Dessalines. Zaczęły się rozmowy m ię­
dzy żołnierstwem stron przeciwnych i obywatelami, 
którzy wszyscy ied n o tn y ś in ie  o św ia d cza l i  G, P e th io n ,  
że śmierć prędka rządcy Dessalines i G. Germain ko­
niecznie potrzebna it st do zachowania wolności ludu 
Czarnego. Ledwie to się stalo, nadbiegł Dessalines, 
nie wiedząc bynaymniey, że Port au Prince iest w 
mocy związkowych. D. 16 rano przebiegał zbroyne 
szeregi, nie wiadomo co myśląc; i postrzegł zaraz że 
nie otaczaią go wierni przyiaciele. ponieważ czyniono 
"otowość do- aresztowania. Chciał więc uciekać, lecz 
postrzelony śmiertelnie upadł i żyć przestał. Broni, 
wodza naywyższego Pó kow.-ik Mardine, i z nim wraz 
umarł; kilku innych raniono; nikt nie zgino . D. 18 
lud cały nabożeństwo uroczyste odprawił; a G. Chri- 
stophe tymczasowym rządca państwd Hayti okrzyknio- 
ny, przyioł władzę naywyższą.

W U R T Z B U R G  d. 12 stycznia. Panuiacy u 
nas Arcy X. Ferdynand wyrokiem zniósł podatek w  
Niemczech dotąd powszechnie wybierany od Żydów, 
który niedawno zniesiony iest we wszystkich kraiach 
do Federacyi Renu wchodzących. Z Hamburga wia­
domość mamy, ’ze Francuzi zabieraiąc w  tern mieście 
wszystke własność Angielską, zabrali oraz kassę asse- 
kuracyina ogniową, którą ten naród utrzymywał dla 
obywatelów Europy lądowey, gdzie każdy z nich mo- 
ceu był dóm swóy zabezpieczyć. X. Me lenburgski 
Schwerin opuściwszy Ludwigslust z całą familią, szczę­
śliwie przybył do Ałtony.

H A M B U R G  d.  i 4  stycznia. Listy Londyń­
skie doniosły, że kupcy i fabrykanci Angielscy zostaią 
w  niepewności, czekaiąc iaki obrót wemzą interessa

•polityczne. Z iedney strony zawiesili exredycye wszel­
kie do Niemiec, dopóki tam gości nieprzyiaciel; z dru- 
giey Jo Ameryki nic nie chcą wysyłać, dopóki nie 
będzie potwierdzony od obu Mocarstw traktat niedaw­
no zawarty przez Lordów Holland i Auckland z Peł­
nomocnikami Pinciuiey i Monr e. Do Buenos Aires  
po zaszley odmianie przestano ładować kręta Stan mia­
sta naszego iednoslaynie smutny; żaden okięt nie za- 
wiia do portu, żadnych towarów nie kupuiemy aniteż 
przedaiemy. Anglikom skoi fis kowane maią być w-  
krótce odesłane do MognnCyi. Przed liściem Elby krą­
żą nieustannie- okręta zbroyne W- Brytannii me do- 
zwalaiąc nas odwiedzać żeglarzom nawet oboiętnym* 
ani ztąd na morze wychodzić.

W  R O C Ł  A W  d> 12 stycznia. Oblężenie miasta 
naszego pamiętne będzie, opasał nieprzyiaciel d. li­
stopada po 1 bu brzegach Odry; i zaczoł bombardo­
wanie, naprzód z artylleryą palową; poźniey ciężka z 
Custrinu i Głogowa przysz a, Gubernator G. Thiele* 
kommendant G. Kraft, i G. inźenierów Linden er, 
chociaż nie mieli źadney kommunikacyi z cały m Szlą- 
skiem, pewni iednak, iż X. Anhalt Pless naywyższy 
rządca tey prowincyi, Woysśo posiłkowe zgromadza w  
Świdnicy, dawali odpor mężny.  Garnizon składał się 
z regimentu pieszego Thiele, batalionu X. Hoheniohe, 
Treuenfels, cokolwiek iazdy, kilku kompanii inwali­
dów, i ar ty llery i dość liczney. Porządne bombardo­
wanie zaczęło się d. 10 grudnia, i trwało b< z przerwy 
do 3 sl czma. Wiele domów iest zniszczouych. zro­
biliśmy kilka wycieczek; w iedney dystyngwowal się 
liadzwyczaynie Porucznik Lehsten i poległ; ciało ry­
cerza laurem wieńczone odesłał do miasta hieprzy- 
iaciel.

Gdy usiłowanie X. Anhalt skutku nie  wzięło, 
podpisaliśmy ugodę w : 0  artj kulach. Zob ierz Pru­
ski wyciągnoł z honorami woyskowemi; nikomu nie 
odięto własności, nikt nie 111 że służyć do zamiany. 
Wolne obrząd ów reiigii sprawowanie; cywilni urzę­
dnicy na mieyscu zostaią; kassy publiczne zabiera nie­
przyjaciel, prywatne Uiet-ni te. Przez wzgląd na 
szkodę p niesiona miasto szczupły garnizon utrzymy­
wać będzie; lakoź Weszły do niego tylko regimenta 
Bawarskie gwardyi, następcy tronu, X. Karola, L oe-  
wenstein, i Preising. G. Tlńele powolno wysłać Ad­
iutanta do Króla swoicgo z doniesieniem o tey umo­
wie. Uniwersytet Wrocławski, ObserWatoryum, Bi­
blioteki zabezpieczone od szkody. Kommendanteita 
miasta wyznaczony PółkoWnik Stengel.

C A S S E L  d. 18 stycznia. Do uspokoienia ro­
koszu w kraiach Haskich przyłożył się wiele sam wodz 
lokcszanÓw Usslar, wydaiąc do nich odezwę, w któ- 
rey namawia i radzi ażeby oięz złożyli; iakoz usłu­
chali go prawie wszyscy. G I,a Gr nge przebaczy­
wszy ludowi, chciał dać przykład surowości na tych, 
którzy buntu byli sprawcami, iakoż Sierżant woysk 
Elektorskich Schumann pojmany, przed sadem woy- 
skowym stawiony, według przepisu prawa Francuzkie- 
go na śmierć osądzony i rozstrzelany został; podobny 
los czeka drugich dowódców rozruchu. Żaden z Has- 
kich Officyerów uwolniony nie iest od obowiązku prze­
niesienia się na mieszkanie do Moguncyi, co trwać bę­
dzie podobno, dopóki spokoj u ść nie będzi.e przywró­
cona zupełnie kraiowi całemu.


